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Nasza przyszłość
C o roku opuszczają nasze szkoły średnie tysię­

czne zastępy młodzieży, rwącej się do ideału i do 
czynu ! —

W tych latach wyszli ci, których mniej karm iłj 
Muzy, niż smutna rzeczywistość długiej wojny i tw ardy 
szczęk żelaza.

Inni m oże wiecej umieli łaciny, czy greki, a dzi- 
s ;ejsze pokolenie zna się więcej na trudnej walce życia 
i na krwawych zapasach z wrogiem w walce o byt.

Tej dojrzałości życiowej dzisiejszej młodzieży nie 
docenia na ogół ani społeczeństwo, a tem bardziej 
nasze władze szkolne, dla których dojrzałość składa 
się z całego szeregu formułek i odpow iedzi na pew ną 
ilość pytań.

Mimo to, że zwłaszcza władzo szkolne postępam i 
ostatnich bojow ników  o wolność, nie są zadow olone, 
my znając tę młodzież na w skróś, rokujem y o niej jak 
najlepiej na przyszłość.

Kto często bowiem  obcuje z naszą dziesiejszą 
młodzieżą, widzi u niej n iepospolite i niezaprzeczalne 
wartości.

Takiemi wartościami są.
Miłość ojczyzny, której ta m łodzież dała żywy 

i najpiękniejszy dow ód, nie żałując dla niej krwi. czem 
też stwierdziła, że posiada w całej pełni w y c h o w a n  e 
uh* vate!? ie i narodow e.

Pow tóre ta m łodzież posiada również praktyczną  

z n a jo m o ść  życia i jego potrzeb, a nam trzeba trzeźwo

myślących, a nie rozrom antyzowanych i rom antycznych 
budow niczych nowej Republiki.

Że tak jest mamy dow ody.
Oto kiedy przedtem  prawie co drugi akadem ik 

pisał wiersze, teraz np. m łodzież technicką we Lwowie 
stać na to, że kopie ziemię, znosi cegły, zbiera m arkę 
po marce i buduje sobie własny dom  we Lwowie.

Ta m łodzież w czasach dzisiejszego duchow ego' 
lenistwa i fizycznego nieróbstwa daje naszem u spo łe  
czenstwu najpiękniejszy przykład, jak pałace pow stają 
z gruzów  i popiołów.

O takiem pokoleniu zwątpić nie można !
To też mamy nadzieję, że nasza m łodzież dzi­

siejsza mniej mając książkowej i lderaclłiej nauki, spełni 
jednak swe wielkie zadanie, które ją czeka, a to o d ­
buduje ojczyznę z popiołów  i stworzy prawdziwie d e ­
m okratyczną Rzeczpospolitą.

Prawdziwa dem okracja opiera się bowiem  nie na. 
przysw ojeniu sobie literackich frazesów, ale na ofiar­
ności i na pracy dla dobra społecznego.

Te zaś dobre i wielkie chęci u dzisiejszej m ło ­
dzieży widzimy i choć z niej będzie mniej „m olów 
książkowych* nie bardzo nad tem u bo‘ewamy widząc, 
że prawdziwa ofiarność i chęć do pracy, oraz sam o­
dzielność, m ogą ioprow idzić ją także do wysokie; 
oryginalnej kultury.

Jedną tylko prośbę należałoby skierow ać do dzi­
siejszej młodzieżv, by nie naśladowała swych kłótliwych 
ojców* i nie dzieiiu się odrazu na wrogie Sobie o b o zy  
i partyjki, które zamiast m ęczenników idei, rm ją zw y­
kle spekulantów i łow ców  dusz na czele.
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Pomnijcie Wy przyjaciele miodzi, że dla dobra 
całej ojczyzny, a nie poszczególnych politycznych cbó- !; 
rek pracować Wam potrzeba, gdyż inaczej zawsze tak 
sn.utno i źle będzie w Waszej ojczyźnie jak w niej !| 
jest dziś I |

Zygm. Hubertowie». \

Praktyczne rady gospodarcze.
P rzep isy  przy  latow em  paszeniu  bydła na s ta jn i :

Ażeby zwierzęta dom ow e w lecie utrzymać w do 
brym  stanie i z korzyścią na stajni, przy zielonej pa­
szy, trzeba baczyć na t o :

1. Ażeby się do sytości najadły.
2. Aby regularnie w oznaczonych godzinach kar- 

m o n ę  były, nigdy nie czekały na Żywność.
3. Aby paszy na wielkie kupy nie składać, boby 

się zagrzała.
4. Aby mieć zapas słomy iarej i zakładać ją by­

dlęciu, choć raz na dzień po odrobinie, szczególniej 
w  czasie słoty, kiedy pasza zielona jest mokra.

5. Aby nigdy nie brakowało podściółki, a bydło 
zaw sze sucho leżało.

6. Aby obora lub stajnia, w której bydło stoi 
zawsze przewiewną była, zaduch i zepsute powietrze 
szkodzi bowiem  każdej żyjącej istocie.

7. Aby obora lub stajnia miała rowek do o d p ro ­
w adzenia m oczu, tudzieZ często kazać wynosić mierz­
w ę , ażeby bydło stało w czystości.

Kto nie dochow a tych praktycznych przepisów, 
niewielkie osiągnie korzyści z trzymania bydła na 
. stajni. —

C zy d o b rze  je s t  o b ry w ać kw iec ie  ze  ziem niaków .

Niektórzy gospodarze utrzymują, że obrywanie 
kwiecia i liści ze ziemniaków jest szkodliwem. Co się 
łyc/.y liści, na to się zgadzam , rozum ie się wszakże, 
g a y  jeszcze są jędrsze i nie zaczynają żólknieć, gdyż 
wszystkie rośliny, a więc i ziemniaki nie tylko z ziemi 
za pom ocą korzeni ciągną pożywienie, ale i z pow ie­
trza za pom ocą liści. Umniejsza sobie jednak ten zbiór 
ziemniaków, kto zżyna zielone badyle, lub liście z nich 
obrywa. Natomiast obrywanie kwiecia, nic tylko r.ie 
jest szkodliwe, ale owszem  pożyteczne. Kwiecie, aby 
się rozwinęło i wydało owoc, potrzebuje wiele soków 
z ziemi. Gdy się je wcześnie zerwie, już owe soki nie 
m arnują się na kwiecie, aie obracają na żyw ność ko­
rzeni. —

Więcej się tedy zawiązuje ziemniaków i większej 
dochodzą wielkości.

Pożyteczną zatem jest rzeczą obrywać kwiecie 
ziemniaczane, do czego użyć m ożna małych dzieci, co 
zawsze po okwitnieniu rośiiny rozpocząć należy. To 
maić zajęcie, wynagrodzi n iezaw odniefplon obfity.

P od a ł swój.

Z  pracowni podhalańskiego artysty.
Jednym  z niewielu ludzi, którzy naszemu Podhalu 

przynoszą prawdziwą chlubę jest z pew nością artysta 
malarz Michał Rekucki pochodzący z N ow ego Targu.

Myślę, te  nawet na nie wielu wystawach sztuki 
widzi się rzeczy tak solidnie w ykończone, jak w jego 
pracowni malarskiej. Podhalanin z rodu, odbył nasz 
artysta długą, przym usow ą pielgrzymkę w ojenną na 
Sybir i w niewolnej sam otności skorzystał bardzo wiele

Zna piękno gór i piękno stepu, poznał urok peł­
nego słonecznego dnia i białych, melancholijnych sy- 
birskich nocy, z tego poznania odtworzył rzeczy pełne 
realnego kolorytu, a zlekka obw iane poetycką zadumą, 
w ykończone przytem bardzo pracowicie i starannie 
stanowczo wolne od wszelkiej fuszerki.

To sam o dotyczy i bajecznych typów  jego po r­
tretów. O d arystokratycznej Nowotarżanki, przybrani | 
w czepiec i staromieszczańską suknię, do szerokiej 
twarzy jakiejś sybirskiej kobiet} -niedźwiedzicy, w szys­
tko przemawia z jego  obrazów  naturalnością, rozbraja 
swoją szczerością, podbija kolorytem i sentym entem , 
a musi zdobyć uznanie staiannem  i dokładnem  w prost 
majsterskiem wykończeniem .

7 a ostatnia zaleta, obok oczywiście praw dziw ego 
talentu z Bożej łaski, wyróżnia naszego artystę w cho­
dzącego na próg męskich lat, korzystnie od całej fa­
langi dzisiejszych malarzy.

Nie blaga, nie rzecz na efekt, ale solidnie wy­
kończone dzieła widzi się w jego pracowni.

W dzisiejszych czasach, w czasach bolszewickie­
go patosu i warjackiej furji, gdy w sztuce i literaturze 
zapomina się o wielkiem haśle G oetego .p rosto ta  i ci­
cha wielkość*, jest nasz rodak i nasz artysta z Bożej 
łaski rzetelnym pracownikiem, a to mu zapewnia p ię­
kną przyszłość I

Nie wątpimy, że dzisiejsza m oda krzvkacfwa 
i obrzydliwości w sztuce rychło przeminie, ale solidnie 
wykończone dzieła prawdziwego talentu trwać muszą !

7 o też gorąco polecamy naszemu artyście, by 
się nie zrażał milczeniem dzisiejszej krytyki, spisującej 
noworodki futurystyczne, ale by dalej sumiennie, jak 
dotąd pracował, a w niedługim czasie doczeka się 
pięknych ow oców  swej pracy.

Tego mu gorąco i szczerze żyt-zymy.
Z. Lab.

Wystawa rolet ręeznycl i rysaalów 
w mwm N ow otarsk i.

Tegoroczna wystawa grom adzi liczne zastępy 
gości i nie dziw, gdyż jest piękną i ciekawą.
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W 1. sali praca ręczna chłopców  i dziewcząt. !l
z kierunku p rofesorów  : Kanrńsiuego, Bodurka i G ó- ,j
ralika oraz Pani Czajowej. j

Wsz>stko piękne wskazuje ną to, że byłby j
u nas materjał na przyszłych wytwóiców, pracujących 
dla wzbogacenia skarbu narodow ego. Są tu piękne 
laski, narzędzia rolnicze, opraw ne pięknie książki, 
hafty, prześliczny śród nich dziewięciornik na suknie 
wyszyty, kroje, są nawet okazałe buty, wytwór szew­
stwa szkolnego, budynki, pudełka i L p.

W li. i III. sali rozw ieszono od powały do podło­
gi rysunki uczniów i uczenie' naszego gim nazjum .

Jest to prawdziwy ogródek  rozkoszy m łodego 
wieku, tak są dobrane tematy miłe, a z życia m łodego 
wzięte i tu przeniesione.

Są ru liście, kwiaty, owoce, jarzyny, są motyle, 
trzmiele, osy, są ptaki leśne i dom ow e, są ryby, nie 
brak zwierząt czworonożnych, śród nich koń w róż­
nych fazach sw ego życia, podobno  najserdeczniejszy 
towarzysz chłopięcych m arzeń i najmilszy temat ry­
sunkowy.

Są zajęcia dom ow e i sceny z życia codziennego 
a gdzie uczniom trudności jeszcze sprawiały ruchy 
ludzkiej figury, tam wymykano się do naśladow ania 
istniejących arcydzieł przez powiększania ich, zaprawdę 
ponad oczekiwanie^*

O sobną ścianę zajmuje pejzaż m oże najbardziej 
wyrobiony dział na w>stawie

Każdy rysunek jest obrazem , nadającym się 
w ramy. .

W szędzie spokój w tonach, rów now aga w roz­
mieszczeniu.

Oglądamy wszelaką technikę, cłówek, kredkę 
czarną i barwną, pióro, kredę na tablicy, b arw ę kle­
jową i akwarelę.

W  tej ostatniej uczniowie okazali duży stopień, 
używając plam napraw dę umiejętnie.

Barwy w nich liljowe, karminowe, szm aragdow e, 
turkusowe, nęcą oko, nie nużą.

Rzeźba w glinie i gipsow ych tabliczkach, której 
liczne a udatne widzimy przykłady, jest dow odem , że 
.rysow anie" to stare upodobanie góralskie.

Swojski ornament drobny, nie rzuca się widzowi 
na pierwszy plan.

Jednakże bogaty, gustownie kom binowany i ce­
lów o stosowany.

Na ogół : wystawa obejm uje wszelkie działy 
z zakresu rysunków i przedstawia wszystkie używane 
rodzaje techniki rysunkowo malarskiej.

Jest pouczającą, um iejętnie fachowo złożoną.
Nauką rysunków kieruje prof. Jan G ołębiowski,- 

art. mai.

Wieści z Polski i ze świata.

Na razie mamy rząd. Wskazany na prem iera przez 
Naczelnika Państw a wiceprezydent m iasta o arszaw y  
p. A rtur Śliwiński stworzył na razie rząd. Mówimy na 
razie, bo przeciw temu rządowi podnoszą p o v a ż n -  
wątpliwości, czy będzie mtał więcej poparcia, niż rząd 
Ponikowskiego.

Najwybitniejszych m inistrów z ostatniego gabinetu 
a wiąc m inistra skarbu Michalskiego i m inistra skarbu 
Skirmunła, który prowadził nawskroś pokojową poli­
tykę, w tym gabinecie niema !

Na ministra skarbu meraa także na razie kandy­
data, zastępuję go więc najwyższy urzędnik tego m i­
nisterstwa, a to dr. Kazimierz Żaczek, Krakowianin, 
jako kierownik.

Ministrem spraw zagranicznych został p. N a­
rutowicz.

W ostatnich dniach kierownictwo ministerjnm 
skarbu objął p. Jastrzębski. W ten sposób gabinet p 
Śliwińskiego został uzupełniony. Prasa polska podnosi 
jednak poważne w ątpliw ość, czy ten gabinet zdoła 
się długo utrzymać.

Sowieckie pogróżki. Bolszewicy urządzają sob>e 
tego roku manewry przy granicy polskiej, w gubernjach 
smoleńskiej mińskiej i kijowskiej.

Szwajcar).1 przedłużyła czas pracy z 48 na 54
godzin tygodniowe. B igata Szwajcarja. której frank 
kosztuje dziś 850 marek chce pracować, a my ?

Cr zobaczono na Marsie ? Astronom  Rywers, który 
obserwował Marsa z wyspy Teneryfy z wysokości 2.40C 
metrów widział na obu biegunach Marsa obfite śniegi.

Części południowe Marsa były ciemne i zielona- 
we, reszta była mało widzialna.

Plamy rudo czerwone pozwalały przypuszczać, że 
w północnych częściach planety panow ała pogoda 
i posucha.

O kanałach Marsowych Rywers nie wspomina.

„Silny" rząd p. Śliwińskiego jest tak silny, źe 
zaraz po przedłożeniu program u zachwiał się, bo nie 
nzyskał w sejmie większości. Jesteśmy więc przed no- 
wem przesileniem. Coraz to lepiej !

Niemcom grozi wojna domowa. Jak donosiliśm y 
zwolennicy cesarstwa zabili w Niemczech m inistra u e -  
czypospolitej niemieckiej R athenaua,

W ywotało to burzę w Niemczech i lada ThwiTa 
może tam  przyjść do rzezi pomiędzy zwolennikami ce­
sarstwa, a republiki.

Pow rotu cesarstwa pragną w Niemczech przede- 
wszystkiem Prusacy i Bawarczycy. Od zamachu na.



4 .GAZETA PODhALAŃSKA* Nr. 28

republikę może ich obecnie odwieść, jedyaie strach 
przed armją francuską stojącą nad Kenem.

I Francja ma kłopot o pieniądze. Budżet Francji 
na rok 1923 przewiduje blisko 4 miłjardy franków nie­
doboru. *

Rząd francuski stara  się ten niedobór załatać 
oszczędzeniem  wydatków.

Wiluś hoduje r6źe. Były cesarz niemiecki W ilhelm 
porzucił już rąbanie drzewa i obecnie hoduje róże, za 
co otrzvm ał już dwie nagrody !

Gdyby się był tem u szlachetnem u zajęciu pośw ię­
cił wcześniej, nie byłby obrócił w gruzy zuaczną cześć 
Europy i wym ordował wielu miljonów ludzi.

Powodzie wo wschodniej Małopolsce. Nieustanne 
deszcze parujące od paru tygodni spowodowały wylew 
wszystkich potoków górskich.

W ystąpił z brzegów P ru t zalewająo okolica na 
znacznym  obszarze ziemi. P rąd  wody uuiósł ze sobą 
naw et kilka chałup wiejskich w okolicach Kołomyi. 
Również wiele stodół spłynęło z nurtam i rzeki. Podo­
bnie Czarny potok wylał bardzo szeroko. Szkody są 
bardzo znaczne. Również w ezbrała bardzo rzeka Wo­
rana w okolicy Tyśmienicy, tak iż komunikacja naw et 
w jednej i tej samej miejscowości je s t przerwaną.

Przepis na długowiacznesć podaje jeden lekarz 
angielski. O to : 1. Spać trzeba U godzin, f .  Spać przy 
otwartem oknie. 3. Nie stawiać łóżka przy ścianie.
4. Używać rano kąpieli o ciepłocie ciała. 5. Przed 
śniadaniem  używać dużo ćwiczeń. 6. Odżywiać się 
um iar Kowanie 7. Unikać alkoholu. 8. Codzień ćwiczyć 
się gimnastycznie ua wolnem powietrzu. 9. Nie pozw a­
lać zw ierzętom  przebywać i spać w m ieszkaniu. P rze­
bywać jak najwięcej na wsi. 11, Stosować zmianę za­
jęcia. 12. Wypoczywać co czas jakiś parę dni. 13. Ogra­
niczyć swe wysokie dążenia. 14. Zachować zawsze 
spukój.

Wiele krwi kosztuje nasza wolność ? Według sta­
ły-ly ki rządu austrjackiego nasza Miłopolska, czyli 
była Galicja miała w r, 1910 przeszło ośm miljonów 
mieszkańców,

W ostatnich dziesięcioleciach przed wojną przy­
bywało Małopolsce co dziesięć lat sześćset tysięcy lu­
dzi. Obecnie więc powinna mieć nasza Małopolska naj­
mniej ośm m :'jonów sześćset tysięcy ludzi, a tymcza­
sem według spisów rządu polskiego z 1921 r. ma za­
ledwie siedin i pół iniljona mieszkańców.

Z tego zestawienia widać, że wojna w samej

1 :y ludzi.

KRONIKA

Małopolsce porwała najmniej 1 rndjnn ofiar, czyli pra­
wie osmą część przedwojennej ludaośći.

Wobec tego nie pomylimy się, jeżeli stwierdzimy 
że wskutek wojny zmniejszyła się ludność na zie- 
m uch dzisiejszej Rzeczypospolitej najmniej o dwa mi-

Wojska polskie doszły do Odry. Dnia czwartego 
lipcs v j ika  polskie doszły do Odry.

I jeszcze — jeazcze Jaworzyna. Pod tym  ty tu łem  
zam ieszcza m a n y  nasz  p isarz i poeta p. W ładysław  
O rk an  a r ty k u ł w „G azecie zakopiańskiej*, mówiąc, 
że Jaw o rzy n a  to, - -  .g ran ica  m uraw ana R zeczypospo­
lite j u a  południu — sym bol potęgi p aństw a —  na 
koniec h onor n arodu  1 —

O becnie n ad e tn d z i te rm in  załatw ienia spraw y 
Jaw orzyny dnia 6. sierpnia, a  kom isje  profesorskie 
n aw et się nie soboazą. T ym czasem , g dy  w Sejm ie 
n astąp i zatw ierdzenie trak ta tu  politycznego z C zecha­
mi. tu  w tedy pow iada po p rostu  p. u rk a n  Jaw orzynę 
p rsefu jarzym y 1

Jeżeli jed n ak  to  n astąp i, w tedy posłowie dzi­
siejsi okręgów  podhalańsk ich , ozy to  ludow cy, ozy 
eudeoy, k lerykali, ozy soojalióoi, nie m ają  się poco 
jaw ić  na  P odhale po m andaty .

Pow tarzająo  zagrożenie p. O rkana, popieram y 
je  w ca ł(j pełni, żądając od posłów  podhalańsk ich , 
by o Jaw orzyn ie  p im ię ta li, gdyż inaczej m y o nioh 
p rzy  w yborach zapom niem y-

Województwe krakowskie zawiadamia, że dla o by­
w ateli po lsk ich  udających  się do polskiej części G ór­
nego Ś ląsk a  w ystarczającą leg itym acją je s t dowód 
osobisty  w ystaw iony przez w łaśoiw ą w ładzę.

Znaczne podrożenia tytoniu. O d 1. lipca podro­
ża ły  w szystkie so rty  papierosów , ty to n iu  i cygar. 
P rzez cały  dzień wczorajszy o rgana k o tro lne  dyrekcj’ 
sk arb u  przeprow adzały  spi6y pozostałych zapasów 
wyrobów  ty toniow ych w poszczególnych tra fikach  
w K rakow ie, aby w dniu  dzisiejszym  m ogły trafik i 
sprzedaw ać ty to ń  po now ych cenach. Podrożenie ty­
toniu  i wyrobów ty toniow ych je s t  następu jące  : S fisk sy  
(100 sztuk) 2500 m k., K ediw y 2000 mk., E gipskie 
1800 m k., P rezydenty , D am skie i Sejm ow e 1200 mk 
S porty  1000 m k„ W isła  700 m k. T ytonie n ajp rzedn ie j­
szy tu reck i 25 gram ów  270 m k , przedni turecki 
220 m k , średn i tu reck i 190 m k., K resow y 150 m k., 
fajkow y I. so rta  100 rak., II. so rta  90 mk. T ytonie 
po 100 g r . : X a n ti 2000 m s., S u łtań sk i 1600 mk- 
N ajprzedniejszy  m acedoński 1400 mk. C ygara : I la -  
v an n a  100 sz tuk  15.000 m k., B elw eder 12.000 m k , 
Portorico 1000 m k , m ieszane tak  zw ane „K rótkie" 
3500 m arek.

M im o to ty to n iu  jeszcze n iem a !
Nauczyciele otrzymają ziemię od gminy lub równo­

ważnik pieniężny. W  m yśl p rzyjętej ustav y U auy m i­
nistrów , kierow nicy szkół z1 reguły , a inni n au czy ­
ciele w m iarę m ożności o trzym ują  od gm iny przy- 
najm m ej dwie m orgi om ego g r u i tu  w jednej połaci, 
o ile m ożności przy  budynku  szkolnym  nie dalej> 
niż w odległości półtora k ilom etra  od szkoły.
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Jeżeli gm ina nie m oże udzielić kierow nikow i 
lub  nauczycielow i g ru n tu  w łasnego lub w ydzier­
żaw ionego gm inie przez państw o n a  określonych 
w osobnych ustaw ach  i rozporządzeniach, w arunkaoh  
wówczas w ypłaca kierow nikow i lub nauczycielow i 
rów now ażnik p ieniężny w następu jącej w y so k o śc i: 
w  klasie I-ej m k. 900, I i - e j  mk. 720, 111 ej m k. 600 
lV -ej mk. 450 m ieeięoznie.

Skutki lakksmyiinych przesileń. S k u tk i lek k o ­
m yślnego przesilenia w yw ołanego przed m iesiąoem  
w P< lsce są takie, że w artość m ark i spad ła  o pią­
tą  cześć I

K iedy  za czasów  rząd u  Ponikow skiego plaoiło 
się za dolar 3 900 m arek , to  obecnie kosztu je on 
5 000 rakp. Cały ten  spadek  m ark i zapłaci lichw ia­
rzom żywnos#iowy.m bezdom ny i bezrolny p ro le ta rja t 
czyli ten, oo m usi żyw ność kupow ać I

J e s t  to  now ym  dow odem , jak  n ieostrożne i lekko 
m yślne są dzisiejsze w ładze rządzące, skoro prow* 
dzą państw o do bankructw a, a obyw ateli do ru in y  
Tego naszym  posłom  i naszym  władzom  nie zapom nie- 
rny nigdy ! —

R ządy  nie Bą aa  to, by się jed n i kłócili, a d ru ­
dzy ginęli z g ło d u !

Czarna giełda na wywczasach w Szozawnicy rozbi­
ła  n a  czas le tn i obóz dokoła kap licy  zdrojow ej. K to- 
by m iał dolary, albo in n ą , ale obcą w alutę m oże je  
w ym ienić. C zarna g iełda u rzęduje n a  ław kach  koło 
k a j e t y  cały dzień, ta k ie  i w czasie nabożeństw a, 
a  zw łaszcza w czasie g ry  o rk iestry  zdrojowej.

U przy jem nia  ona n iezm iern ie życie gości zdro­
jow ych i poucza ich o sile linansow ej Polski.

0 litość I miłosierdzia nad sobą błaga przezaonych 
Ojców m iasta, s ław etną Zwierzchność g m in n ą  i naj- 
t-lawetniejszego B nrm istrza , — dobrze zasłużony dla 
miasta, zniszczony d ługą wojną, sko ła tany  i w ydepta­
ny  nogami tysięcy przechodniów m ostsk przy ul. 
Ludzimierskiej. Ponieważ jed n ak  tej litości doczekać 
się nie może, przeto redakcja  G azety  podhalańskie j 
rozpisuje składki na ten  cel.

Na początek złożyli wielkoduszną o fiarę :  p. 
J ó z e f  Jońćzy  300 m k , p. A. B ursa  100 mk. i Lub. 
100 mk., p. K. Mi recki 100 mk. Może też i Zwierz- 
i hność gm inna łaskawiej teraz osądzi tego w ete­
rana, który m usi się uciec do serc litościwych 
:. prośbą o zaopatrzeuie.

Podszkla, na Orawia D nia 28. bm. po odprawie­
niu nabożeństwa odbyło się tu  uroczyste zakończenie 
]• ,i. u szkolnego. W  pięknie udekorowanej wianKami 
k-,v; i.ow sali szkolnej, zebrała się pod przewodnictwem

zała znaczne postępy we wszystkich przedm iotach. 
Następnie rozdał nauczyciel dzipciom podarunki p rz y ­
słane przez R adę  szkolną powiatową. Uroczystość 
zakończyły chóralne śpiewy dzieci.

S pek tato r.
Prymicje. W  kośeiele parafialnym  w S zafla rach  

odpraw ił pierw szą mszę św. dnia 2. lipoa b. r. nnwo- 
w yśw ięoony K s Leopold Bukow ski, rodem  z M aru- 
szyny. D ługo, bo przeszło 60 la t czekała M aruszyna 
zanim  znalazł się k an d y d a t do s tan u  kao łań sk ieg o

W Jordanowie, w tym  sam ym  dniu  odbyły się  
prym icje Ks. J a n a  K ow alika z B ystrego .

W Odrowężu odpraw i pierw szą m szę św. n a  d u iu  
9. lipoa Ks. J  Ł asza, rodem  z Odrow ąża.

Nowo w yśw ięceni księża przed udaniem  się na 
teologię brali czynny udział w w ojnie św iatow ej, 
a  dwóch z n ich  przebyło dłuższy czas w niew oli 
rosyjskiej.

Księże Biskup krakowski Adam Ks. Sapiecha w izy­
tu je  obeonie pow iat żywiecki.

Z Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego w Krako­
wie W  d aiu  84. czerw ca b r. odbyło się doroczne 
W aln e  Z grom adzenie P. Tow. T atrzańskiego .

Spraw ozdanie z całorocznej działalności w y k a­
zuje duży rozwój Tow arzystw a. Z aw iązane w ostatn ich  
dw óch la tach  oddziały w W arszaw ie. P oznaniu , L w o­
wie, Ł odzi i C ieszynie rozw ijają się bardzo żyw ą 
działalnością na  polu  zbliżenia całej Polski do T a tr. 
O ddział w arszaw ski poparty  przez m acierz krakow ską 
buduje duże g ran itow e schron isko  na H ali G ąsien i­
cowej, k tóre pom ieści przeszło 100 łóżek.

W  bieżącym roku  oprócz odnowienia i rozsze­
rzenia schroniska przy  Morskiem Oku, będą otwarte 
i zagospodarowane schroniska w  Roztoce, przy Pięciu 
polskich s taw ach i n a  H ali Gąsienicowej.

Po udzieleniu Wydziałowi absolutorium, i uchw a­
leniu  szeregu spraw  adm inis tracy jnych , dokonano 
uzupełnia jących wyborów do Prezyd jum  i W ydziału. 
Ustępującego z p rezesury  wielce zasłużonego i dłu­
goletniego Prezesa Tow arzystw a rektora D ra  W ła ­
dysława Szajnochę w ybrano preez ak lam ację  h o n o ­
rowym członkiem Towarzystwa.

Prezesem  wybrano inżyniera J a n a  W acław a 
Czrewińskiego, I -szym  wiceprezesem D ra A d am a  
Lardem era . II g  in wiceprezesem Mieczysława Sę­
dzimira Do W ydzia łu  w ybrano dyrek to ra  Tadeusza 
Dropiowskiego, inż. S tan is ław a Krawczyka, Dr. K a ­
zimierza Piotrowskiego, S tan is ław a Porębskiego, prof. 
K azimierza Sosnowskiego, prof. D ra  K onstan tego  
Steckiego, prof. Dra. Mieczysława Świerża i prof.

-i-jwego proboszcza Ks. J .  Burońca rad a  szkol na, 
gm im  a oraz liczni rodzice. Po przemówieniu Ks pro i 
boszc.a  i miejscowego nauczyciela p. Felicjana Z a ­
lewski ago rozpoczął się egzam in dzieci. Mimo tego, j 
ze nauczanie z powodu braku  nauczyciela rozpoczęło j 
się dopiero z koncern marca, dziatwa szkolna wyka |

D ra W ładysław a Szufera.
Wydział Tow arzystwa kom unikuje , że noclegi 

w chroniskach  wysoko- górskich Towarzystwa dostępne 
j  będą w r. b. tylko dla członków Towarzystwa.

Pierwsza wystawa owwska wyręb,hy Jsinowych. 
i Zapowiedziana jeszcze w zimie w ystawa przem ysłu
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dom owego odbędzie się dniu 23. sierpnia b. r. w .Ja­
błonce na Orawie w dzień K ierm aszu. W ystaw ić 
m ożna w szystk ie  w yroby domowe, a w ięc: płótno, 
przędzę, sukno, listw y, łyżniki, m iśniki, cebrzyki, 
pu tn ie , ław y, sk rzyn ie , krzesia, ■ ałkownice, czapki, 
kożuchy, portk i, prócniki m ęskie i kobiece, jubki, 
starodaw ne koszule, euzki, gunie, p lany  na nowe 
ład n e  dom  ki d la letn ików  i w szelkie in n e  domowe 
w yroby. S ta ry ch  rzeczy się nie uw zględnia ty lko  n o ­
we. Wikt nikom u, a  więc an i finansom  od w ystaw io­
n y ch  rzeczy płacił nie będzie Przeciwnie, może o trzy­
m ać nagrodę, jeżeli w ystaw i coś dobrego i ładnego. 
N a nagrodę, w ielki m iłośnik  S p iszą  i O raw y, b, p re ­
zy d en t m inistrów  Ponikow ski, przeznaczył 100 000 m k. 
R ozdane będą następująoe n ag ro d y : I. 18 000 m k. 
(jedna), II. 15 000 m k. (dwie), HI- 12000  m k. (trzy) 
IV. 9.000 m k. (jedna), V. 7 000 m k (jedna), P ragnący  
u d z ia ł wziąć w w ystaw ie, n iech  się zaraz zgłoszą 
u  sw ych p. wójtów. Panow ie wójtow ie zaś spis w y­
staw ców  niech odeślą p. E ugenjuszow i P iekarczykow i 
akadem ikow i w Jab łonce. Z g łoszen ia  po 10. s ierpn ia 
n ie  będą przyjęte.

Z a K om itet:
Kt. Fr_ Machay, Eugenjusz Piekarczyk.

Opłata za telsgramy zamorskie. Z dniem  1. lipca 
br. zaprow adza M inisterstw o Poczt i Telegrafów  
zniżkow e (niepilne) te leg ram y  zam orsk ie za opłatą 
50% niższą od opłat za te leg ram y  zw ykłe.

Szczegółowe przepisy o w arunkach  p rzyjm ow a­
n ia  tak ich  telegram ów  podane są  w tary fie , k tó rą  
m ożna nabyw ać we w szystk ich  urzędach  te leg ra ­
ficznych

Cena mieszkań w Bydgoszczy, a u nas. W łaści­
ciele dom ów w Bydgoszczy odbyli zebranie, n a  któ- 
rem  uchw alili żądać n astęp u jący ch  czynszów mie 
sięcznycb .

Z a kuchnię i pokój 500 m arek  m iesięcznie, za 
d w a  pokoje i kuchnię 750 m arek  m iesięcznie, a za 
trzy  pokoje i kuchnię 1000 m arek  miesięcznie.

T yle żądają  w łaściciele domów w Bydgoszczy 
z a  pom ieszkania z łazienkam i, w odociągam i i w szel­
k ą  w ygodą, w m ieście m ająoem  sto  tysięcy m iesz­
kańców.

A  w naszej dziuraw ej s td ic y  P odhala n ie za 
m ieszkania, ale za ku rn ik i żądają najm niej 10 tysię­
cy m a iek  m iesięcznie. J e s t  to już  rozbój n a  g ładkiej 
drodze, a  panam i gospodarzam i nie w iedzącym i wiele 
żądać, pow inny się za jąć energicznie nasze władze, 
by  ich  nauczyć rozum u i um iarkow ania.

Na bursę gimnazjalną P reyer  R obert z Zakopa­
nego  800 m arek.

Zakopane. M łodzież szkoły 6 kl. m ęs. złożyła 
w  roku  szkolnym  1921/2 na  Poradnię Czerw. K rzyża 
w  Z akopanem  1454,50 Mir, na L istk i do w ieńca na 
groby obrońców  Lw ow a 840 Mk. n a  p r /y  bory nauk . 
d la  szkoły  w Z akopanem  1409 Mk., n a  „Noworoczne"

dla T S. L. w Krakowie G0G Mk , na Bursę p rz e ­
mysł. dla dziewcząt w Krakowie 681 Mk. na  pow ra­
cających rodaków z Rosji 1640 50 Mk na budowę 
i odnow ienie kościołów w M alopolsce a t o : w Cięż 
kow icach 2000 Mk , w Górze św. J a n a  904 Mk.. 
w B iegonicach 500 M k , w Tarnow ie 500 Mk. w U s­
trzykach  Doln. 500 Mk., w N iegow cach 500 M k, 
czyli razem  4904 M k., na dom wycieczkowy dla mlo 
dzieży szkol, w K rakow ie w 3 ra tach  (1356 Mk.,
866 M k , i 1603 M k.) razem  3815 Mk., (w tem  ze
szkoły w B ystrem  475 M k ,) n a  d a r narodow y 3-go 
M aja 727 M k , za 187 nalepek 3 go M aja 3675 Mk. 
a szkoła w B ystrem  1000 Mk. na pom nik ś. p M ar 
ja n a  C zerkasa we Lwow ie 516 Mk. S um a w szyst 
kich sk ładek  w ciągu  roku szkolnym  1921/1922
21 268 Mk.

Oko Władzy czuwa. Po  o sta tn im  ja rm ark u  czar 
nodu najec kim zakw esljonow ały  W ładze Skarbow e 
u  p. Joalo ia  L an g e ra  i tow. w alu t zagranicznych  za 
około siedm  m iljonów  Mkp. ponieważ ze sposol u
zakupyw ania w alu t i prow adzenia (?) odnośnych za ­
pisków , n ijak  nie m ogły nabrać  przekonania, że 
w aluty  nabyw ane tak  sobie n a  ław eczkach nie za 
błądzą poza Banki dewizowe.

A  jed n ak  na P o dhalu  byw a czasam i gorąco 
chociaż, co praw da nie wszyscy dostatecznie się pocą

Odpowiedzi redakcji. Czytelnikowi w Łopusznej. 
Sądzimy, źe d rużyny strzeleckie powstaną tak ie  n a  
wsi Czy będzie m ożna nosić fas tykę na k a p e lu ^ u ,  
to  o tem już roztrzygnie Kom enda Strzelca.

P. Walczakowi w Zakopanem. Powoli z gawęd 
będziemy wybierać. Idzie nam  np. w ar tykułach
0 zdrowiu, o realne fakty .

Jak nie jeden, to drugi. Dowiadujemy się ze spro­
stowania w ogłoszeniach, że nie p. H enryk  Bronner. 

i ale za to niejaki Gewiirz hand larz  drzewa wykupuje
1 wywozi wszelkie drzewo z powiatu nowotarskiego.

Czytelnicy z Gronkewa ża lą  się, że ze składni, y 
pocztowej w Gronkowie nie odbierają listów na czas 
i w należytym  porządku.

Za ten dział Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Na obecny sezon budowlany
p o l e o a  t

w a p n o  skaliste i d o  bielenia, najlepszej jakości  
cement portlandzki, d a c h ó w k ę  ogn io trw a łą  
Asbit, Eternit, W iek, p o  cenach przystępnych 

z s zyb ką  dost.iwą firma hurtow na

I
Ż Y W I E C

\ .  B O  D U C H
RYNEK L. 2 2.

i N a  w sz e lk ie  z a p y t a n i a  ltuJeży ulftMe/.yć z n a c z e k  p< czt . z a  ■:.n  M.
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Sprostowanie#
Na podstaw ie N r. 19 ustaw y prasow ej z dn ia  

17. g ru d n ia  1862 Dpp. N r 6/63 upraszam  odnośnie 
do um ieszczczonej w  Nr. 24. G azety P odhalańsk iej 
no ta tk i pod ty tu łem  „Podbijacze cen drzewa*, o u- 
m ieszczenie w n astęp n y m  num erze tegoż tygodn ika 
następu jącego  sp ro s to w an ia :

N iepraw dą jest, jakobym  w ykupyw ał drzewo 
i wywoził ja  m asowo, rzekom o n a  G órny  Ś ląsk , 
a  praw dopodobnie do Niem iec i jak o b y m  tem  tak  
podbiją! ceny drzew a, że żaden tu te jszy  sto larz, an i 
budujący  dom, żadnego m aterja łu  kupić nie może. 
P raw dą na to m iast jest, że kupuję  od producentów  
d rz e -  o, które następn ie  dostarczam  krajow ym  f rm om  
n a  cele odbudow y k ra ju  i p łacę za drzew o to każdo­
razowo obow iązujące ceny targow a.

Z poważaniem

H en ryk  Broun er.

S pjs zapowiedzi Nr. 32.

Zapowiedź. E.
Podaje się do egolnej wiadomości, że 1) cha­

łupn ik  Jó ze f M ichniak, kaw aler, zam ieszkały  w M ałem  
W ysooku, sy n  cha łupn ika  Ja k ó b a  M ichniaka i m ał­
żonki jego  R ozalji z dom u G ew ont, obojga zam ieszka­
łych  w Chochołowie, pow iat Nowy T arg . 2) N ieza­
m ężna robotnica A n n a  Łuszczek, zam ieszkała w M a­
łem  W ysocku. córka zam ieszkałego w R atułow ie, 
cha łupn ika  Ignacego Ł uszczka i m ałżonki jego  W e­
ronik i z dom u D ługopolskiej, zm arłej i o statn i czas 
zamieś skałej w A m eryce północnej chcą zaw rzeć 
związek m ałżeński.

Obwieszczenie zapowiedzi n astąp ić  winno w M a­
łem  W ysocku.

Przygodzice, dnia 27. czerw ca 1922.
U rzędn ik  stanu c y w i l n e g o

Droszcz.

„D R U Ż Y N A
O RGAN  M Ł O D Z I E Ż Y  W IEJSK IEJ,'

dw utygodnik,

ama Chętnika i Stefana Kotańca.
ii j esl pismem nie/.abżnent od żadnej 

partji politycznej i wychodzi pod hasłem: 
Bóg, Ojczyzna, Cuota, Nauka. Praca.

ii
szerzy umiłcnranie Ojczyzny.

KUZYNA
M IN A

ę ę  podaje wskazówki dla samouków, winna 
się więc znaleźć w ręku każdego, kto 
nie chce być ciemnym. 

ii jest najtańszem i uajlepszem pismem 
dla młodzieży !

R U Ź Y N A "  wychodzi od 1912 r. 
Prenumerata na kwartał wynosi tylko 200 mk.

3 K U Ż Y N f l “ od lii. kwartału kosztować 
zie 300 M. kwart. Egz. pojed. 65 M t.

edakcja »DRUŻYNY« przy C. T. R. 
Varszawa, ul. Kopernika 1. 30. I-p. 

■—  Tel. Nr. 3 1 2 - 8 7 .  1
Sprzedaż pojedynczych egzemplarzy 
na wszystkich stacjach kolejowych.

D A J C I E  N U M E R Ó W  O K A Z O W Y C H !

Zgubiono Sta,inł zy9munt 2 Zakspanogo, zgubił
^ ____________Tym czasow e zaśw iadczenie dem obi-

lizaeyjne i dwie leg itym acje, k tó re  się unieważnia*

Zgubiono KarC2""r“?k f ir 1”* ' Phochoi°'n  _________  wa, ur. w r. 1697. zgubił k a rtę  de-
mobiliz»cyjną, którą się unieważnia.

Czas odnowić prenumeratę 
=  na drugie półrocze =

Uboczny dochód 

dla każdego 

pracowitego 
=  obywatela. =

Usty i zapytania
pod adresem

m m r  99.suII
=  U Y O G 0 3 Z C Z .  =

100.000 Mk. i więcej miesięcznie
stałego, uczciwego zarobku może mieć 
każdy nauczyciel wiejski, pisarz gmin­
ny, organista, w ogóle każdy pracowity  
człowiek na wsi przy pozasłużbowej

pracy może Z A R O B I Ć .
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Powróciłem z Krakowa
i p rzy jm uję  w szelką pracę w zawodzie murarskim. 

Ł ask aw e zgłoszenia

J A N  R U T K O W S K I ,  -  NIO.WY T A R G
± " UL. L U D Z IM IE R S K A  L. 12. = = = = =

SPRZEDAJE i KUPUJE
przechodzone ubrania cywilne, uniformy pp. urzę­
dników i oficerów, oraz skład maszyn do szycia ma 
Józef Papier w nowym Targu ul. Sobieskiego.

Jan Pajerskl z Nowego Targu u lica  J a u a  K azi­
m ierza L. 9. p o s z u k u j e  w A m eryce T o m a s z a  
S k a l s k i e g o ,  Z o f j i  S k a l s k i e j ,  i żony  po 
J a k ó b i e  S k a l s k i m  z Nowego T argu , lub  ich 
spadkobierców .

PRACOWNIA KUŚNIERSKA
Józefa Stottera w N. Targu, Rynek 10.

Przyjmuje zamówienia na wyrób serdaków zakopiańskich 
z w łasnego lub dostarczonego materjału. 
Przyjmuje również stare serdaki do odnovrie 
nia i sprzedaje gotow e wszelkiego rodzaju. 

W ykonanie staranne. — — Ceny przystępne

f l F T E K f i ! ^  S Z A R O T K Ą
M ra  A n to n ie g o  W ilc z k a

W  PORONINIE
POLECA ORAZ WYSTfcA POCZTĄ ZA ZALICZKĄ .

Syrup sulfoguajakolowy (na recepty). Symp 
ziołowy na koklusz. Bezw onną m aić na świerz- 
bę. Balsam żołądkowy. Expeller. Płyn na 
pluskwy. Opatrunki. Bandaże. Term om etry 
Środki deainiekcyjne.

Specjalna śrsdkl dla bydła. Lekarstwa na pomór . reu.j.
Recepty wykonuję osublicie I sam prowaozę aptekę 

po usunięciu dzlariawcy.
Przyjmuję analizy do badania moczu, plwocin krwi ctc.

NAWOZY SZTUCZN
prawdziwą tom asynę [marki .gw iazda 
żużle .M artina*, superfosfat i inne nawozy 
sztuczne dostarcza w a g o n o w o  szybko 

—■■- n r m a  i iu r to w n a  _

!n e 1
d a “, |

|  A. BO DUCH, ŻYWIEC
1 —  R Y N E K  L. 22. — -
H  N i  nN» wszelkie zapytania należy dołączyć znaczek poczt, za 20 M

B A C Z N O Ś Ć  P O D H A L A N I E !
d n i e m  d a j i s ł e j s a j y m  o t w o r z y ł e m

wszelkiego rodzaju paszy i zboża. Sprzedaję hurtownie 
i  detajlicznie. Dostarczam w agonow o na zamówienie do 
każdej stacji w  Małopolsce, Kółkom rolnicz. odstawiam  

towary własnemi podwodami.
NA SKŁADZIE POSIADAM  : mąkę, krupy, ryż, groch, fasolę, 
ziemniak', cukier, marmeladę, czekoladę, kawę, cykorję figi, 
owoce południowe. —  Słomę, siono, koniczynę, zboże, otręby, 

 —  --------- = świece, mydło. ■ — —
U w a g a :  S p rz e d a ję  po cenach  konkurency jnych . R ęczę za s z y b k i e  i s u m i e n n e  W y k o n a n ie  zlec.,ri

le opo ld  imom mowy rynek * 10.

Redaktor , d « « a i a 1 hhru jęcy  ; iygnm ni Lubeitowicz t / ? u « i  3ork& w nowym T r^i


